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Część Urzędowa.
W a rsza w sk i O b e r-P o lic m a js te r .—  W  roku 1837 

rada adm inistracyjna królestwa postanow ieniem  z d. 26 
lutego (10 marca), m iasto^W arszawę pod względem ta r­
gów, podzieliła na 4 ry dfcręby: do Igo obrębu należą pla­
ce: a Stare-M iasto; b) pod Zygmuntem; r) Dunaj; dl plac 
P,rZl U ; ^ W.0n“ ejSki®j: e)Nowe-M iasto; f )  plac K rasiń ­
skich; g) W olnica i plac nr. 1 7 9 3 . -  Do 2-go obrębu: a) 
M uranów . -  Do 3go obrębu należą: a) Grzybów; 6) za 
Zeiazną-Bramą; c) podeL Wem; d) plac Z ie lo n y .-D o  4go 
obrębu  place: a) przed kościołem Ś-go Aleksandra; 6) 
Solec pod nr. 2915 ; c) Ordynackie; d) Sułkow skie; * 
de Nassau, a dzis S ew erynów  zwany. Na w szystkich 
wymienionych placach sprzedaż produktów  pozostaw io­
ną została w edle dawniejszego zwyczaju, to  jest: a) na  
S ia r  em- Mieście: artykuły  Wszelkje ż ści ,  ' a j
z rybami, tudzież w yroby garncarskie. -  6) N a  N o ­
wem -M ieście: takież artykuły j ak „a starćm,-mieście. -  
e) P o d  Zygm untem : drzew o i Węg[e (*) d) N a  D u n a -  
iM :taksam ojaknastarem -m ieścip  
L cy
i t .  p. na furach przywożone. -  f] N a  K r a s iń s k im  
drzew o węgle, kwiaty , owoce na furach p rz y w o ż o n e .-  
g ) N a  W  o lnicy: wszelkie artykuły ż y w n o ś c i .-  h) N a  
M uranow ie:  oprocz targu na konie odbywanego ma 
hyc.drzew o, klepki, obręcze, w eg|e, słom a, siano, izbo- 
ze wszelkiego r o d z a ju .-  i) N a  G rzybow i,:  siano, s ło ­
ma i zboze wszelkiego rodzaju. -  Aj Z a  Z e la zn ą -B ra -  
mą: w szelkie artykuły żywności łącznie z rybami w

(‘ ) O b ecn ie  t a r g  d r z e w a  z m o cy  u p o w a ż n ie n ia  w tad zv  wvisyZi  
p r z e n ie s io n y  zosta ł  n a  p la c  p rz e d  teatrem . J tbzeJ.

w anienkach, i rozm aite wyroby gospodarskie. -  Z) Pode  
Lw em . zboże wszelkiego rodzaju, oraz drzewo, węgle 
obręcze i klepki na furach przyw ożone.—  Z) N a  placu  
Zielonym : Jarzyny, włoszczyzna, drób, i inne artykuły 
żywności łącznie z rybami.— m) P rze d  kościołem Ś-qo  
Aleksandra: wszeikie artykuły żywności na furach przy­
wożone, drzew o, węgle, zboże, siano, słoma. — n) N a  
Solcu: wszystkie artykuły żywności oraz ryby.— o) N a  
O rdynackiem : tak samo jak na Solcu. —  p) N a  S u ł-  
kow skiem : ęóżnc artykuły żywności, — q ) N a  placu  
de N a ssa u  (Sewerynowie), drzewo, obręcze, klepki, 
węgle i t .  p. przedm ioty na furach sprow adzane.—  Po-’ 
dział ten miał na celu zapew nienie dogodności tak przy­
bywającym na targi, jako też i tutejszym  konsum entom , 
niemnićj utrzym anie j&rządku w m ieście, staw anie zaś 
po ulicach i w łóczenie się z produktam i po mieście dla 
zbycia onych, raz na zaw sze zabroniono. Postanow ienie 
to  ogłaszane było w  pismach pubłicz. dla wiadomości i 
stosowania się osób interesow anych, tymczasem widzieć 
się daje że przyby wający do miasta tu te js/ego  z produkta­
mi, nie tylko że nie udają się na miejsca przeznaczone, ale 
zatrzym ując się na ulicach, tam ują przejazd i pow odu­
ją  rozjjrzężenie zaprowadzonego porządku. Dla zapo­
bieżenia tem u nadal, policja tutejsza otrzym ała odpo 
wicdnie rozkazy; o czćm podaje się do p o w sze ch n i 
wiadomości. I rzytćm zawiadamia się osoby intereso­
wane, że na placu daw niej de Nassau dziś Sewerynów ' 
zwanym w  ustęp ie lit. q wymjpnionym, na którvm 
w ystawiony został dw ór gościnny, podług zawiadomię- 
ma J W sekretarza stanu przy radzie administracyinći 
z dnia 25  października (6 listopada) r. b. n r 17012



JO . K s i ą ż ę  Namiestnik królestwa, dozwolić raczył; aże­
by tamże rów nie jak i na innych główniejszych placach 
ta rg  odbyw ał się, to jest na wszelkie artykuły żyw no­
ści, ryby, garnki i wyroby gliniane, tudzież na różne 
w yroby gospodarskie. — W arszaw a dnia 23 listopada 
(5 grudnia 1847 r. —  Jenerał-m ajor, A b ra m o w icz .—  
Sekretarz, K w ieciński.

G łów na kasa oszczędności. —• W  upłynionym  tygo­
dniu do dnia 23 listop. (5 grud.) r. b. w łącznie, wydano 
książeczek nowych 33, na które, tudzież na dawniejsze 
w  292  wnioskach, złożono rs. 2 4 5 0  k. 25  (złp. 16335); 
na żądanie 57  uczestnikom w ypłacono (oprócz procen­
tu  za rok bież. rs. 29  kop. 7) rs. 2 0 9 4  k. 2 8 ’/ 2 (złp. 
13,961 gr. 27) i umorzono książeczek oszczędności 26; 
przeto uczestników  5244  posiada kapitał rs. 171,629 k. 
40  ( c * j S i  * 1 .  S .S  S — W arszaw a dnia
23 listop. (5 grud.) 1847 r. — Naczelnik, Słomińslci.

D o  kasy  oszczędności P łock iśj w  d- 16 (28) listo­
pada r. b., 24 uczestników  złożyło rs. 74 k. 85 (czyli 
złp. 499); cały zatórn kapitał przez 420  uczestników 
posiadany, wynosi rs. 5 8 5 5  k. 89 >2 (czyli złp. 39 ,039  
gr. 9.

B iu ro  W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra .— W zy­
w a pp. właścicieli i rządzców  domów, aby na osobę Jó ­
zefa Kułaczuk rodem z Rosji gub. W ołyńskiej pow. Ko- 
welskiego, lat 20  obecnie liczącego, w zrostu  średniego, 
tw arzy  okrągłej, rumianej, oczu siwych, w łosów  blond, 
religji Greko-Rosyjskićj, w łasnego człowieka Jana Iw a ­
szkiewicza dymisjonowanego urzędnika klasy 7-ój; któ­
ry dopuściwszy się kradzieży, w  dniu 21 listopada (3 
grudnia) r. b. z domu nr. 804  zbiegł, baczną Zwracali 
uw agę, a w  razie dostrzeżenia, natychm iast dali o tćm 
znać miejscowemu komisarzowi policji wykonawczćj.

D alszy  ciąg lis ty  osób które w in n y  zg ło s ić  się do kan- 
celarji ra d y  adm in istracyjnej po odebranie rezo lucji 

na  podane m.emorjały.
H olsztejn-Abraham , H orow itz Aron, Hanfblum M a­

tys Majer, Horbaczewski Macićj, H irszberg Juljan, Hof­
man Ludwik, Ilartglas Dawid Haskie], Hryniewicz A n­
toni, Heintz Paw eł, Iluncinger Ludw ik, Handmil E s te ­
ra, H orow itz B. M., Haze Dawid A ron Szmerkowicz, 
H ast Josko, Heiso Jan , Herszkowiez Lewek, Hertel 
Benjamin, Hoffman Józef, Haus lluchla Joskowa, Hop- 
penfeld Josek, H ertzenberg  Icek Herszkowiez, Hoch- 
glaube Abraham , Hajs Pelta, H enrych Helena, Haller 
Estera, Hoppenstand Szmul, Hempel b. kapitan, Hain 
Karol Szyper, Heldenbold A ndreas, H erm anow a A nna

Marja, HilczyńskaZofja, Hajdzińska E w a , Hass Joanna, 
Hein Joanna, Heinrichen Joanna, H elber A ndrzśj, Hanf­
blum Cywia, H ersonow a Mendla, Ilu tm acher Mordko- 
wa, IlerszbergL ew ko, Holewiński Leopold, H eldt F rć- 
deryk, Herm an Jan, Ilo ltz  Mordko Bałaban Judkiewicz, 
H ildebrandt Sura, H ildebrand Karol, Ilornow ski Leon, 
Hofman Bonifacy, H ornstein Szlama, Hryniewicz, Hen- 
sel Dorota, Hirszfeld Teodor, Ilandstein  Lejbuś, Her- 
zenberg Hersz Aron, Hann Antoni, IJermell Wilchelm, 
H uhn Jan i Karolina małżom, Hofman Tytus, Hame 
E rn est Ferdynand, Hesse Georgina, H ertzenberg  Hersz 
Abram, Ilo ro  M arcin, H erm ann Szm ul, Holcberger 
Abram, H erbst, Hass P io tr, H erszberg Lewek Dawido- 
wicz, Hesse Georginja, Harm an Juljanna, Hejne P iotr, 
H aller Herszkowiez, Hingel Fróderyk, H erszkorn M en­
del, Ila jdenw urtzel Gedala Zajwel, Hejne Franciszka, 
H ojer A ugusta, H entschel K lem entyna, Hankiewicz 
Aleksandra, Jurkow ski Józef, Ichnatow ski Kazimierz, 
Joskow a Ryfka, Janikow ska W iktorja,Jaw orska Anna, 
Indych Mordko ChaimoW iez, Italiener Izrael Lejbusio- 
wicz, Jeschke Michał, Jonas Baltazar, Jankielowicz No- 
chyn, Jęczew ski Józef, Jaźw iński M arcin, Jeziorański 
Franciszek, Izraelowicz Szmul Lejzor. (D. c. n.)

W iadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 108, wyjechało 185.
D nia 5 b. m.; z rana, dziewczynka rok 4ty mająca, w ło ­

sów  blond, ubrana w  niebieską sukienkę i fartuszek ta ­
kiegoż koloru, w yszedłszy z dom u na ulicę zginęła; ktoby 
o takow ej w iedział, raczy dać wiadom ość pod nr. 766 
przy ulicy Elektoralnćj do Horalika puszkarza.

W iadom ość o osobach zaślubionych w  upłynionym  
mcu listopadzie w  p a ra fji sw. A leksa n d ra : W aga An­
toni professor, z K atarzyną Łapińską przy fam.; Bren- 
son K arol malarz, z M arjanną Żukow ską przy rodz.; 
Ungar K rystjan sztelmach, z M arcjanną Rojew ską przy 
rodz.; Gliński Aleksy cz. stoi., z M arjanną M ańkowską 
przy rodz.; O kuniew ski W oj. czel. kowalski, z Heleną 
Kuleszyną utrzym ująeą garkuchnię; Krajczyński Mar. 
czel. blachar., z K larą Zajdel przy fam.; Koraśkiewicz 
Karol wyrób., z Agatą Niedzielską przy fam.; K łaczyń- 
ski Marcin wyrób., z Agnieszką Tyśkiewicz przy mat.; 
Kopczyński P io tr w yrób., z M arjanną D rozdow ską sł. 
W  p a ra fji W olskiej: S tąbrow ski Mikołaj żołn. straży 

noc. poi., z Barbarą Zarońską wyrób. W  p a r a fj i  p r a ­
wosławnej: Andrejczuk Teodor dym. podoficer, z Ma­
rjanną Rogulską w dow ą.



Wczoraj w  teatrze rozmaitości po To byłam  ja  
przywołani wszyscy; po Chłopcu O krę tow ym  PP. K ró ­
likowski 4-kroć i Jasiński; po K to w ie na  co si§ to 
p r z y d a  wszyscy. .

PRZYJECHALI DO W ARSZAW Y
Berc Jan podpor. z Kaukazu nr. 556, Bieńkowski 

t r a n .  ob. z Dębska nr. -584, Cholewicki Ign. ob. z Izbi­
cy nr. 500, Dzierżanowski Fran. ob. z Osieka nr. 556, 
Druszkowski Ignacy ob. z gub. Radomskiej nr. 6-34, 
Grabkowski Ferd. ob. z Opoczna nr. 613, GiieleJuljus 
kup. z Poznania nr. 634, Hałaczkiewicz Fran. ob z Prza- 
towa nr. 395, Iżycki Mikołaj inżćnier z Petersburga 
nr. 603, Jennich Frćd. kup. z Gdańska nr. 476, Jastrzęb­
ski Leopold ob. z Jaskułowa nr. 723, Kurdwanowski 
Nepomucen ob. z Radomia nr. 613, Leszczyński Ignacy 
ob. z Belna nr. 584, Lemański Kaz. ob. z Budzieszyna 
nr. 613 ,  Matecki Jan ob. z Starćj Rawy nr. 585, Mi­
chałowski Teodor ob. z Brzezin nr. 1067, Pogorecki 
G ustaw  podpor. z Rosji nr. 603, Pisarze wski Adam qb 
z Łowicza nr. 570, Rawa Ernest kup. z Wrocławia 
nr. 634, Świerczewski Erazm ob. z Jastrzębskiej Woli 
nr. 645 ,  Szrednicki Ludwik ob. z Karwina nr. 625, 
Siekierski Jan komisant z Krakowa nr. 625, Szczygiel­
ski Wine. ob. z Niedziałek nr. 500, Szymonowicz Józef 
aptek, z Moskwy nr. 317, Tajtclbaum Janas kup. 
z Frankfortu nr. 69.

W YJECHALI Z W ARSZAW Y.
Burchardt Sobestjan kup. z nru  634  do Lipska, Cho­

lewicki Fran. ob. 584  do Unisławic, Ciechomski Józef 
ob. z nru  723 do Brzozowa, Domański Damazy ob. z 
n ru  556  do Zalesia, Dąbrowski Jan ob. z nru  586  do 
Trojan, Herbst Adolf ob. z nru  625  do Kowalewa, 
H urtig  Hen. księgarz z nru  476  do Kalisza, Kownacki 
Kaźm. ob. z n ru  414  do Regnowa, Luderowski Antoni 
ob. z nru 347  do Święciechowa, Loth Jerzv kup. z nru 
4 1 5  do Lipska, Młocki Emiljan ob. z nru 603  do Ma- 
łopola, Michalczewski Hen. o b .z n r u  5 0 0  doGośniewic, 
Obresków Dymitry tajny radzca z nru  613  do P e te r ­
sburga, Paprocki Józef ob. z nru  584  do Lelic, Petre- 
Iewicz Paw. z nru  625  do Piotrkowa, Śliwiński Stan. 
ob. z nru 603 do Piekut, Stokowski Kwiryn ob. z n ru  
5 8 4  do Stoków, Tarnowski Gabr. ob. z nru  500  do Ja- 
rantowiczek, Wolicki Konst. ob. z n ru  471 do Łomży

Rozmaitości.
TOW A RZYSZE SZKOLNI.

(Ciąg dalszy).
PP. Duplessis i Leroi nie mogli znaleść wyrazów dość 

mocnych do wyrażenia swego oburze»ia.

„Drżę na myśl* rzecze Duplessis „że ledtviem nie 
przyjął do swego domu takiego rozbójnika; mógłby był 
zamordować mnie i zabrać skrzynię  z pieniędzmi. '

„Nie wiele brakowało* dodał spokojnie Leroi „żem 
mu me dał 1,stu  polecającego. Widzicie panowie, jak ła ­
tw o można skompromitować się przez chęć usłużenia 
drugiemu.* *

Lecz kiedy dowiedzieli się, że Józef odmalował ich 
jako dybiących na jego zgubę, jednego za pomocą Spe- 
kułacij giełdowych, drugiego zaś przez grę, wściekłość 
ich nie znała granic. i . .

„ l a k  więc* zawołali „nie tylko nas kradnie, lecz chce 
jeszcze poróżnić i rozerwać naszą przyjaźń, chce w  nas 
zrodzić nieufność, ktoraby stanowiła nieszczęście na­
szego życia.*

„Gdybym był graczem* rzekł Leroi „nigdybym mu 
"hie przebaczył.*

„On zawsze jes ttćm  samćm* rzecze w  końcu Duples­
sis, „czem był w kolegjum. Dziś równie jak da wnićj chce 
żyć naszym kosztem i robić z nas ofiary gwałtowności 
swojego charakteru. Niezawodnie skończy swoje życie 
na rusztowaniu.*

Trzej przyjaciele przybywszy do Rouen złożyli sw o­
je zeznania przed władzą załączając opis złoczyńców, 
którzy ich przytrzymali. Duplessis i Leroi odmalowali 
Józefa Dubois jako naczelnika bandy, człowieka łćtn 
niebezpieczniejszego, że do nadzwyczajnćj siły fizy- 
cznćj łączył niezrównaną przebiegłość. Adrjan w te n ­
czas zajął głos:

„Panie,* rzekł do urzędnika przed którym czynił sw o­
je zeznania, „Józef jest moim towarzyszem szkolnym i 
zdaje mi się żeśmy z tego względu nie powinni czynić 
go w oczach władzy winniejszym aniżeli jes t  w  istocie; 
był w  złćtn towarzystwie, lecznic nie dowodzi że jest 
naczelnikiem bandy. Nie ukradł mi nic; pożyczył ode 
mnie trochę pieniędzy sposobem nieco przymuszonym 
wprawdzie na gościńcu, w  nocy; lecz zostawił mi ze­
garek, i inne kosztowności. Cóż mu przeszkadzało za­
miast 25 ,000  pożyczyć tym samym sposobem 60,000  
franków. Powinienem dodać,* rzekł w  końcu Adrjan, 
„że gdyby Józef zgłosił się był do mnie w Paryżu, o po­
życzenie tej sumy, nie byłbym mu jej odmówił.*

Jakkolwiek przychylne było to zeznanie dla Józefa, 
czyn stanowiący dowód w  obliczu prawa istniał i ni- 
czem zbity nie został. Józef Dubois w  towarzystwie 
pięciu lub sześciu bandytów zatrzymał śród nocy po­
wóz na wielkim gościńcu z Paryża do Rouen. Dwie 
z tych uczciwych osób zostały przytrzymane, były to
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•właśnie ci sami, którzy obdarli Leonarda i Ernesta; oni 
-wydali innych sw oich  spólników , lecz wyparli się w szel- 
kićj styczności z Józefem Dubois, ośw iadczając, iż nie 
znają nikogo mającego podobieństw o z w skazaną w  
opisie o s o b ą .

Adrjan przepędziw szy kilka dni w  sw ych dobrach, 
pow rócił do Paryża, gdzie znalazł list wraz z trzema 
biletami bankowemu

„P ołożen ie” pisał Józef „w  którćm znajdowaliśmy  
się  obaj w  czasie ostatniego w idzenia się naszego, stało  
się pow odem  om yłki, z którćj nie chcę korzystać. Za­
m iast 2 5 ,0 0 0  fr., które od ciebie m iałem  zamiar poży­
czyć, dałeś mi 2 8 ,0 0 0 . Chcąc sprostow ać tę  om yłkę, odsy­
łam  ci 3 0 0 0 franków .” (D. c. n.)

D o n iesien i;!.
Główny inspektor stada rządowego koni w Janowie Pod a­

j e  do w iadom ośc i  pow szechnej ,  iż z m ocy upoważnienia  komisji  
rząd. spraw w e w .  i duch., odb ęd zie  s ię  w m ieście  Janow ie  gub.  
Lubelskiej w  pow .  Bia lskim , na dniu I (13) gruunia r. b. licytacja 
przez deklaracje op ieczętow an e,  po otworzeniu których rozpo­
cznie  s ię  między konkurentami licytacja głośna in minus poczyna­
ją c  od najmniejszej oferty na dostaw ę  roczną furażów dla stada  
r ząd ow ego  koni w  Janow ie  um ieszczonych w ilości następującej: 
o w sa  korcy 6 ,000 ,  s iana centnarów 3 ,0 0 0 ,  i s lumy ozim ój'centna­
rów 6,0-00. Dostawa tych artykułów uskuteczniać s ię  ma partiami 
w  gatunkach zdrowych i czystych.  C en y  od których licytacja in 
m in us  ma być dopełn ioną ustanowione  zostały: na ow sa  korzec  
po rs. 1 kop. 80,  na centnar siana p o k o p .  50 ,  na centnar s łomy  
ozi.Tićj kop. 20, Deklaracje op ieczętowan e  podług niżej u m ie ­
szczonego  wzoru przyjm owane będą w biurze wydziału s tadnego  
najpóźniej w  dniu licytacji do godziny I-ej z południa, późnićj  
z łozon e  deklarac |e  lub napisane w  formie n iezgodnćj z postano­
w ieniem  rady administracyjnćj królestwa .z d. 16(28) maja 1833 
r. nieważnemu będą .  Do każdej deklaracji dołączone  być  p o w in ­
n o  zasw ladczente na zlozone  w  gotowiźnie  lub listach zastawnych  

▼ądiurn wyrówn yw ające  1/10 części  sum y jaka z obliezenia po­
dług, cen  zadeklarowanych za całą dos taw ę  przypadnie ,  w  której­
k o lw iek  z kas' r^ 0o w y ch | ub banku. S zczeg ó ło w e  warunki będą  
do.przejrzenia  zdyrn czasie  w  biurze komisji rządów ćj spraw  
w ew n ętrz n ych  . w| wydz.ale s tadnym jako miejscu do bc ac i 
p r z e z n a c z o n ć m - J a n ó w  d. u, , ( 3 | )  października 1847 r— Zastę­
pca g łó w n e g o  inspektora,  podinspektor stada Eberhardt. -  S e ­
kretarz wydzia łu  Wetmowicz.

Wzór do deklaracji opieczętowany, _  w  sk(J(ek 0„.  S7. nj , 
g łó w n e g o  inspektora stada rząd ow ego  kun; w Janowie  z^lma  
r.b, podaję  m niejszą  deklaiację  iz. « b ę y e , ł u j s i„ dostaw ić  do 
stacji g łównej Janowa: o w sa  korcy 6 ,000  Wyraźnie sześć  Ivsicrv  
s iana centnarów 3 ,0 0 0  wyraźn ie  trzy tys iące,  s łomy oż.imći nro’ 
stój centnarów 0 ,000  w yraźn ie  s ze ś ć  tys ięcy ,  a i0 j,0 cenach: za 
korzec  ow sa  (w ypisać  literami), za centnar siana (wypisać litera- 
za centnar s łom y  ozimój (w ypisać  literami)., poddając sie  
w szelk im  obow iązkom i zastrzeżeniom w  Warunkach licytacy i- 
nych objętym. Zaśw iadczenie  kasy NN. na z łożone  vadium rs. NN 
w y n o szą ce  dołączam , które w razie nieutrzymania s ię  n a  licytacji 
odbiorę lub o klorego odes łanie  na pocztę  do. NN. na mój kosz!  
up iaszam . S ta le  moje zamieszkanie  jest (tu w yp isać  miejsce!

LOKAL LMEBLOWANY LLB BEZ MEBLI od ulicy Miodoyvćj na

na l-‘ćm  piętrze.  z łożony z d w óch  POKOI i a lkowy, jest w każdym  
| czasie  do wynajęcia; tam że jest  do sprzedania  PA N tA L JO N  ma-  

chon iow y  dobry g ło s  mający za rs. 60.  W iadom ość  przy ulicy 
Podwal nr. 467 za kratami w korpusie ,  gdzie  oszklone drzwi  
do sklepu prowadzą.

W gośc in nym  dworze  pod nr. 108 i 106 u Eyzyka Majznera do­
stać m ożna ś w ie ż e g o  MASŁA LITEWSKIEGO na faski lub funty 
za c en ę  je d n e g o  funta po groszy  28.

W n o w o-w yrestaurow anym  dom u pod nr. 2640  obok n o w eg o  
Zjazdu od Wis ły  do Zamku, są  różne  STANCJE p o  zn iżonych  c e ­
nach do najęcia ,  oraz LOKAL ria szynk lub na inny proceder ,  al­
bo też cały  DOM do w ydzierżaw ienia  pod korzystnemi warunkam i  
od N owego-Hoku 1848 r. W ia d o m o ść  u w łaścic ie la  domu teg o ż  
tam że mieszkającego.

W nowo-otworzonój TKAKTJERNI przy ulicy Trębackićj pod  
nr. 6 2 8 ,  dostać m ożna  OBIADOW składających s  ę z pięciu  
potraw za zł. I, porcja gr. 18; przytćm przyjmuje ś ię  s lo low n ik ów  
mies ięcznych.

Dziś,  jakoteż w n as tęp n e  poniedziałki i czwartki w lokalu gastro­
nom icznym  pod nr. 642  przy ulicy Trębackiej , na kolację pekefłejsz  
z groch em  porcja zl. 1.

Dziś w  n ow o - otworzonćj kawiarni  pod nr. 3 7 3  
przy ulicy Krak.-Przed, i rogu Bednarskićj na 1-em 
piętrze,  grać  będzie tercet Kerssena, składający  s ię  
ze skrzyp ców ,  wioloticzeHi i forlepjanu, przytćm  

wiolonczelista w ykona solo kilka dzieł muzykalnych.
Dziś w kawiarni przy ulicy' Krakowskie  Przedm ieście  w  d o ­

mu p. Janasz na 1-szem  pięt ize  pod nr. ‘440 ,  grać będzie  z k o m ­
panią liajczak.

Dziś w now o.urząd zon ćj  kawiarni  pod nr. 163, przy ulicy No 
womięjskiej, w  domu zw anym  Gdańską p iw n icą ,  g ra ć  będzie  ter­
cet Hnndasicwicza.'

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu Slejnkie lera,  
grać  i ś p ie w a ć  będą pp. Noires.

Dziś w  nowo-otworzunćj kawiarni  przy ulicy Bielańskićj pod nr. 
6 0 9 ,  w  domu dawniej  H en ik owsk iego  a leraz Majewskiego, grać  
i ś p ie w a ć  będą pp. Sleiling .

Dzis w  kawiarń' przy ulicy Trębackićj pod nr. 628  na l - ć m  p ię ­
trze, grac  będzie  zkompanją  Michnowski.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskićj w d o m u  Lilpopa pod nr 
600 ,  grac  będzie  Danecki z towarzyszeniem  fortepianu

Dzis i jutro w  now o-w yrestaurow anej  kawiarni  Ca/je de belle

a s s -  “  ■ '■ * ■  * * » > m *

Dzis w kawiarni przy ulicy Trębackiej w  domu dawnićj  Fritza 
grac  będzie  z kompanją Sikorowski. ’
a Litewskim0 * 0' 0’1 v' 0^ 0n<!,kawiarni hotelem Rzymskima Litewskim , grac  będzie  z kom panja Adamek.

Oziś w  kaw. przy ulicy Krak.-Przed. wprost poczty pod nr. 3 8 0  
na t-em  pię irze,  grac  i ś p ie w a ć  będą pp. Huibenthdt, przy tern n 
m enfu " 7  rozm alte sztukl gw izdan iem  bez żadnego  inslru-

Ozis w  kaw iarnią  w  dom u Bocka przy ulicy NoWo-Senalorskiói  
grac b ęd z ie  I an Chojnacki z towarzyszeniem forlepjanu i violon-  
czeli,  celniejsze  utwory (egoczesnych kom pozytorów.

7 EA1R WIELKI Jutro, Jezioro wieszczek.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś,  przed Chłopcem okrętowym  bo 

dzie; Małżeństwo z rozkazu. ^ a y r n ,  nę-
Dziś z rana ciepła  stopni 3 ,  wczoraj w  poł . c iepła  ston 5
W y s o k o sc  wody na Wis ie  stóp 3 cali 7. ‘


